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Ruch wyborczy
Oznaczenie liczby wyborców. W Gazecie 

lwowskiej czytam y: W toku obecnej akcji przed­
wyborczej z wielu stron podnoszono wątpliwo­
ści, który spis ludności, czy z r. 1890, czy też 
ostatni z r i »00  winien być wzięty za podsta­
wę przy przeprowadzaniu prawyborów do sej­
mu z kurji czwartej, a na zgromadzeniacn wy­
borczych i w prasie formułowane bywają prze 
ciw władzom zarzuty z togo powodu, iż ozna­
czenie liczby wyborców po myśli ordynacji sej­
mowej na poszczególne gminy wiejskie przypa­
dających, nastąpiło na podstawie spisu z roku 
1890. Wobec tego należy stwierdzić, że prace 
ukoło spisu ludności z r. 1900 nie są jeszcze 
ukończone, a wyntei tego spisu nie zostaiy je ­
szcze przpz powołany do tego organ państwo­
wy, tj. przez centralną komisję statystyczną u- 
rżędowo sprawdzone i ogłoszone. Podane już 
do wiaaomości publicznej .prowizoryczne wy­
niki* spisu ludności z r. 19U0 nie są urzędową 
publikacją, a jak to z ich natury wynika, mogą 

jeszcze uledz rozmaitym zmianom i sprostowa­
niom, tak, że nie mogły być wzięte za podstawę 
przy oznaczaniu liczby prawyborców w niniej- 
szycn wyborach. Podobnie zatem, jak przy wy­
borach do rady państwa w r. 1891 za podsta­
wę służył jeszcze spis ludności z r. 1880 a nie 
z r. 1890, także i w teraźniejszych wyborach 
sejmowych trzeba b*ło oprzeć się na spisie lu­
dności z r. 1990, a nic na wynikach spisu z 
r. 1900, dotychczas w definitywnej lormie je­
szcze nieustalonych.

Powodując się tymi motywami, poleciło 
ministerstwo spraw wewnętrznych jeszcze przed 
rozpoczęciem wyborów, reskryptem z 15 lipca, 
by przy ustanawianiu liczby wyborców przez gmi­
ny wybierać się mających, w obecnych wybo­
rach przyjęto za podstawę spis ludności z roku 
1890, o czem prezydjum namiestnictwa zawia­
domiło starostwa okólnikiem z dnia 17 li­
pca br.

B ocnnia. Dn-a i3  bm. odbyło się tu po­
siedzenie obszerniejszego komitetu wyborczego 
miejskiego, pod przewodnictwem prof. Stanisła­
wa Matwija. Na porządau dziennym było roz­
patrzenie propozycji miasta Wadowic, które do­
maga się, aby kandydatów do sejmu przedsta­
wiały na przemiany raz Wadowice, drugi raz 
Bochnia. Komitet w zasadzie zgodził się na 
propozycję i wybrał komisję z 4 członków. Ko­
mitet ten ma porozumieć się z wybrać się m a­
jącym komitetem wadowickim.

Posiedzenie obu komitetów odbędzie się w 
Krakowie.

B óbrka. Rusini narodowcy postawili tu 
kandydaturę p. Romańczuka, moskalofite zaś 
kandydaturę ks. Zająca.

Brody. Zgromadzenie wyborcze zwołane 
przez „Selańską Radę,* ucbwaUo na powiat 
brodzki postawić kandydaturę p. Gromnickiego, 
notarjusza z Brodów, Rusina.

Ja ro s ła w . Na czwartek zwołał tu do sali 
hotelu Vietoria zgromadzenie przedwyborcze p. 
O n a . Wzięło w niem udział przeszło 300 wło­
ścian, a nadto przybyli pogłowie Stojałowski 
i W ili. Po długich obradach, 1 tóre trwały od 
eodz. 2 do 7, a którym przewodniczył ks. Sto- 

lłw sk i, uchwalono popierpć kandydaturę p. 
Roberta Geny, chociaż p. Wilk z Sieniawy, mi­
mo nalegania, nie chciał się zrzec swej kandy­
datury. Z powiatu narzego więc jeśli w osta­
tniej cbwili me przyjdzie do zgndy, będzie kan­
dydowało dwóch ttojałowczykow : Cena i W ilL

K ołom yja. Adwokat tutejszy dr. Dudykie- 
toicR, mo-kalofil, rozwinął tak* s7*lonq agitacje

w całym powiecie za sobą, że taktycznie grozi 
niebezpieczeństwo, iż może zostać wybranym. 
Hospodyn Dudykiewicz rozpuścił po całym po­
wiecie sforę agitatorów, zaopatrzonych w pie­
niądze, którzy agitują wśród chłopów i obietni­
cami niestworzonemi, oraz pieniędzmi jednają 
dla p. Dudykiewicza włościan. Dziwnem jest 
postępowanie narodowców ruskich. Wysunęli 
oni na powiat nasz kandydaturę ks. W ojna­
rowskiego, który atoli wkrótce kandydaturę swą 
cofnął i pozostał tylko Dudyziewicz, popierany 
widocznie w cichoś i także przez narodowców. 
Księża ruscy wszyscy stoją zwartą falangą za 
Dudysiewiczem, a niektórzy nawet z ambon 
za nim agitują. Jedynie radykali ruscy zwal­
czają tę kandydaturę, uważając moskalofila za 
największego wroga narodu ruskiego i myśli 
ruskiej. Wysunęli oni kandydaturę dra Trylo- 
wskiego, ale kandydatura ta nie ma szans po­
wodzenia.

Lwów. W środę dnia 21 bm. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w szkole im. Konar­
skiego przy ul. Sapiehy zgromadzenie przedwy­
borcze wyborców II. dzielnicy, na którem przed­
stawi się wyborcom jako kandydat dr. Józef 
Weigel.

Nowy Sącz. Deputacja niemieckich gmin 
tutejszego powiatu przybyła tu  do p. Konrada 
Aleksandra, radnego i asesora miasta i w myśl 
uchwały powziętej przed kilku dniami na ze­
braniu wyborców, kolonistów niemieckich, pro­
siła go, aby przyjął kandydaturę na posła do 
sejmu z kurji wiejskiej naszego powiatu. P. 
Aleksander oświadczył depataeji, iż o m andat 
poselski wcale nie myśli sie ubiegać i prosił 
przybyłych, aby nie uprawiali polityki separa­
tystyczni w powiecie, lecz aby złączyli się z 
wyoorcami polskimi i wybrali wspólnie posła 
sejmowego.

P odhajce. Tutejszy ruski komitet wybor­
czy postawił kandydaturę dotychczasowego po­
sła dra Damiana Sawczaka, członka wydziału 
krajowego.

P rzem yśl. Radykali ruscy w pow. przemy­
skim postawili kandydaturę dotychczasowego 
posła p. Stefana Nowakowskiego. Ruscy naro­
dowcy popierają tę kandydaturę, przeciwni zaś 
jej są moskalofile.

-miatyn. Ruskie zgromadzenie wyborcze 
w Zabłotowie, uchwaliło postawić na powiat 
śniatyński kandydaturę Iwana Saudulaka, wło­
ścianina z Karłowa.

Stanisławów. W  kurji wiejskiej naszego 
powiatu, zamierza się ubiegać o m andat prze­
ciw ruskiemu chlopowi Hurykowi, prezes rady 
powiatowej p. Mieczysław Brykczyński. P . Rub- 
czak, handlarz nierogacizną, popierany przez 
moskalofllów, widząc, że kandydaturę jego jest 
wprost śmieszną, zrzekł się kandydowania.

Tarnopol, Rusini stawiają w naszym po­
wiecie kandydaturę Stefana H arm atija, chłopa 
z Kupczyniec, ruskiego radykała. Ma to być 
kandydat Kompromisowy wszystkich stronnictw 
ruskich-
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Mianowania.
W ie d e ń  17 sierpnia. Wiener Zeiiuno 

ogłasza: minister zamianował elewa górniczego 
d n  Fiancidzka R yban ew kiego adjunktem w e- 
tad e  władz górniczych.

Auć jencja.
I s c h l  17 sierpnia. Minister spraw  zagra­

nicznych br. Goluchcwuki. byl wczoraj i - pół-

torejgudzinnej audjencji u cesarza, a następnie 
wziął udział w obiedzie familijnym, na>którym 
był także arcyks. Ludwik Wiktor.

P rzeciw  now ej ta ry fie  n iem iecki ej.
W ie d e ń  17 sierpnia. Na posiedzeniu 

stałej komisji austrjackiego biura centralnego 
dia strzeżenia interesów rolnictwa i leśnictwa 
przy zawarciu traktatów  handlowych, po dłuższej 
dyskusji, uchwalono jednomyślnie rezolucję wy­
rażającą przekonanie, że w razie przyjęcia »bez 
zmiany nowej, ogłoszonej taryfy niemieckiej, 
eksport austrj ckuh produktów rolnych i leśnych 
do Niemiec byłby niezwvkle utrudniony a na­
wet uniemożliwiony. Rezolucja wzywa więc 
rząd, aby przy zawarciu nowych traktatów  sta­
rał się to niebezpieczeństwo odwrócić.

Pogrzeb Orispiego.
P a le r m o  17 sierpnia. Trumnę ze zwło­

kami Cris^iego przeniesiono do kościoła Kapu­
cynów, gdzie pozostanie, aż zapadnie ostate­
czna uchwała co do pochowania zwłok.

Z drom adzenie Irlandczyków .
C h ic a g o  16 sierpnia. Na odbytem tu 

zgromadzeniu Irlandczyków amerykańskich u- 
ehwalcno wotum ufności kierownikom sprawy 
irlandzkiej w Irlandji. Kilku mówców żądało u- 
życia gwałtownych środków, celem zabezpiecze­
nia wolności Irlandji. Należy podpalić najzna­
czniejsze miasta angielskie, aby w ten sposób 
wytworzyć pomyślną do powstrnia w Irlandji 
sytuację.

Niemieckie szkoły prywatne.
P e t e r s b u r g  17 sierpnia. Ministerstwo 

oświaty jeszcze w foku 1893 zezwoliło było w 
prowincjach wschodnich na zakładanie szkół 
prywatnych w tzw. , okręgach*, dla dzieci pod­
danych zagranicznych. W każdym , okręgu* 
mogło co najwyżej 15 dzieci uczęszczać do ta ­
kich szkółek z językiem wykładowym niemie­
ckim. Ponieważ w ostatnich czasach — jak 
donosi Nowojc Wremia — zdarzały się częste 
przekroczenia przepisów, dla tych szkół wyda­
nych, ponieważ między innemi stwierdzono, że 
uczęszczają do nich także dzieci poddanych 
rosyjskich, przeto ministerstwo zarządziło zam­
knięcie już istniejących, względnie zakazało za­
kładania nowych szkółek tego rodzaju.

Z parlam entu angielskiego
L o n d y n  17 sierpnia. W izbie gmin zja­

wili się przed barjerą redaktor i wydawca 
dziennika Globe wyrazili swe uboiewanie i 
przepraszali za artykuł, zarzucający posłom 
irlandzkim przekupstwo i zarzut ten odwołali. 
Izba uchwaliła udzielić oskarżonym nagany, po­
nieważ naruszyli przywileje izby.

Wojna w Transwaaln.
L o n d y n  17 sierpnia. Biuro Reutera do­

nosi z Middelburga pod datą 12 b rr '.: Oddział 
Frencha dostał się na marszu rekognoscyjnym 
w zasadzkę Szczegółów dotąd brak, obawiają 
się jednak, że kompania poniosła wielkie straty.

To samo biuro donosi z Middelburga, że 
komendant Boerów Erasmus został w ostatniej 
potyczce zahity.

Ciągnienie losów.
W ie d e ń  17 sierpnia. Przy wczorajszem 

ciągnieniu 3%-owycb losów Kredytowych z r. 
1880, główna wygrana 90.000 kor. padła na 
serję 2234 nr. 22, druga 4.000 koron na serję 
2.128 nr. 85. Po 2.()00 kor Wygrały s. 204S 
nr. 55 i s. 368b m . 87.

Kongres zoolcgoW.
B e r lin  17 sierpnia. Kongres zoologow 

zakończył obrady. Następny Kongres uchwalono
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zwołać do Barna. PrszyJentem  przyszłego kon- 
giesu wyt-rano proi". Studera

Z ji d cara z Wilhelmem II.
B e r lin  17 sierpnia. Utrzymuje się tu I 

pogłoska, iż pomimo odwołania, spowodowanego 
śmierrią cesarzowej Fryderykowej, odbędzie sit; 
w roku bieżącym w Gdańsku zjazd tw a  z ce­
sarzem Wilheimem II.

Panama niemiecka.
B e r lin  17 sierpnia. Wielki handel tow a­

rów drobiazgowych fiimy Otto w Barmen ogło- 
sil koukurs.

W Ritten z nad R ubrą wielki hanlarz wę­
gla Zygmunt Wolffstein zastrzelił się. Wskutek 
ostatnich bankructw banków niemieckich stracił 
on cały swój majątek i z rozpaczy odebrał so­
bie życie.

Z apieczenie.
S o f  Ja  17 sierpnia. Zaprzeczają pogiosce I 

o jakichś różnicach zdań między ministrami 
Karawelowem a Danewem.

Ustawa o stowarzyszeniach.
P a r y  i  17 sierpnia. Dziennik Urzędowy 

ogłasza dwa rozporządzenia wykonawcze do 
ustawy o stowarzyszeniach.

Nowe torpeda.
C h K s tJa n Ja  17 sierpnia. Ms ior szwe­

dzki Unge wypracował nowy wynalazek, który 
w Kołach wojskowych wywołał wielkie wrażenie, 
Oto wynalazł on torpedo powietrzne, które 
działa z nadzwyczajną precyzją i zawiera w so­
bie sporą ilość materjałów wybuchowych. Sto­
sownie do ustawienia, leci ono jak najdokła­
dniej w oznaczonym kierunku i do oznaczonego 
celu, a siła jego wybuchu je s t ' tak w ielka, że 
akspl zja jego w odległości 30 metrów od naj­
większego pancernika, czyni statek ten zupełnie 
niezdolnym do dalszej walki. — Wynalazek ten 
uczyni bitwy morskie wprost niemożliwemu — 
Rząd szwedzki przyznał p. Ungowi znaczną 
subwencję na dalsze próby jego wynalazku.

Zamówienie granatów.
B o c h u m  17 sierpnia. W  jednej z tu ­

tejszych fabryk stali pewne państwo europej­
skie zamówiło 18.000 granatów

Dziecko zagryzione przez mrówki.
M a r le n b a d  17 sierpnia. W  pobliskiej 

miejscowości Schlang pewna robotnica, wy­
szedłszy w pole do roboty, zostawiła opodal w 
traw ie swoje pięciotygodniuwe dziecko. Gdy o- 
a sJi. od niego, dziecKo w kilka chwil potem 
zaczęło płakać. Matka atoli nie zważała na to, 
myśląc, iż dziecko płacze dlatego, że od niego 
odeszła. Gdy po upływie pół godziny wróciia 
do dziecka, oczu jej straszny przedstawił się 
widok. Cale dziecko pokryte było mrówkami 
z pobliskiego mrowiska. Mrówki wlazły do o- 
tworów nosowych dziecka, do buzi, a biedna 
dziecina leżała już cicho, niezdolna do płaczu, 
na wpół nieżywa. Matka, porwawszy je i oczy­
ściwszy z mrówek, widząc, że jeszcze daje 
znaki życia, pobiegła do lekarza, ale wszelka 
pomoc była już daremna. Dziecko w kilka go­
dzin umarło.

Pożary.
P e t e r s b u r g  17 sierpnia. W  Pensie 

zdarzyły się onegdaj znowu 3 pożary; prawie 
połowa miasta jest wyludniona, gdyż mieszkań­
cy strwożeni scnronili się do przedmieść.

W  pewnej wsi w powiecie bnióskim wy­
buchł pożar, podczas którego zginęło sześcioro 
dzieci.

Orkan.
N e w  O r le a n s  17 sierpnia. Podczas 

oikanu, który szalał w miejscowości P ort Eads, 
zawalił się dom. W gruzach śmierć poniosło 15 
osób, między niemi 9 dzieci.

Strejfci.
R zy m  17 sierpnia. Na dwóch zgroma­

dzeniach uchwalono kontynuować strejk tram ­
wajowy ; podobnież trw ają dalej strejki w Neapo­
lu i Medjoianie.

J o l l e t  17 sierpnia. Trzy tysiące robotni­
ków stalowych uchwaliło na wezwanie Schillera 
przyłączyć się do strejku.

H o m b u rg  17 sierpnia. Królowa angiel­
ska Aleksandra i księżna W iktorja wyjechały 
wczoraj rano do Kopenhagi.

KRONIKA.
Djarjasz lwowski.
S o b o t a  17 sierpnia
.Panora ui a Racławicka* na placu po wy stawo­

wym, od godzin/ 8 rano do zmieachu.
Teatr miejszi: ,T n j  życzenia*, operetka.

Początek o godzinie 7 1/* wieczorem.

K alendarz . Sobota (17): Libe.ata Op. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 3, zachód o godzinie 
7 minut 1

Wiadomości osobiste. Książę Ludwik Win- 
dischgratz, generał kawalerji i generalny inspektor 
wojsk przybywa dziś w sobotę do Lwowa.

Naczelny dyrektor poczt radca dworu łan Lu­
bicz Seferowicz wyjechał za sześciotygodmowj u  ur­
lopem ze Lwowa.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt przeniosła asy­
stenta pocztowego Stefana Langa z Pod woloczysk do 
Lwo-ira.

Pogrzeb ś. p radcy namiestnictwa Mikołaja 
PoraJowskiego, zmarłego w Wiedniu, odbył się dnia 
14 b. m. w Kotowie, w powiecie Drzeżaóskim. Li­
cznego grona żaiobnych gości, którzy przybyli oddać 
ostatnią posługę powszechnie szanowanemu zmarłemu 
i okazać współczucie, ciężko tym ciosem dotkniętej 
rodzinie, nie mógł pomieścić kotowski kościółek obrz. 
łacińskiego. Na smutny obrzęd przybyła też ze Lwo­
wa drużyna towarzyszy pracy zmarłego z namiestni­
ctwa i rady szkolnej krajowej, aby pożegnać nieod­
żałowanego kolegę i przełożonego. Objawom szcze­
rego, głębokiego smutku najbliższych, w tó w a l 
liczny zastęp z bliska i z daleka przybyłego ludu 
wiejskiego.

Lwowski turniej szachistów został one- 
gdaj rozstrzygnięty w następujący sposób: Pierwszą 
nagrodę otrzymał p. Wiśniowiecki, który wygrał 15 
partyj, drugę nagrodę dostał p. Hanie za 13 wy 
grauych partyj, trzecią nagrodę p. Gross za 12 wy­
granych partyj, a czwartą nagrodę rozdzielono mię­
dzy p. Chajesa a Irzykowskiego, którzy wygrali po 
10 partyj. Nagrody stanowiły nieznaczne kwoty ze­
brane ze stawek, a każdy z graczy grał po 18 par­
tyj. Ubiegających się o c agredy było dziewięciu.

Ulica Słoneczna jest od sześciu tygodni roz­
kopana, z powodu kładzenia tan rur gazowych. 
Dlaczego tak długo? Ulica ta leży w bardzo ruchli­
wej części miasta, a obecnie po ńinych deszczach, 
zamieniła się w błotniste wertepy nie do przebycia. 
Publiczność, spiesząca do teatru Colosseum, tonie 
w błocie z narażeniem zdrowia, a często życia. 
Za ilustrację i p zestrogę, niech posłuży fakt nie­
szczęśliwy, który zdarzył się wczoraj. Dwoje dzieci, 
idących w towarzystwie rodziców do Colosseum, 
wpadło w jamę, zapełnioną błotem, tak nieszczę­
śliwie, że wywichnęły sobie uogi. I nic dziwnego, 
że taki wypadek się zdarzył, dziwić się tylko i 
szczęściem to nazwać można, że na tem się skoń­
czyło Łatwo, ale to oardzo łatwo zdarzyć się może, 
że wpadnie ktoś do rowów, wzdłuż trotuaru się 
ciągnących, a wtedy ? Z życiem ludzkiem nie na­
leży igrać !

W biały dzień. Wczoraj w południe do D o ­

mieszkania pani Apolonji Pietraszewskiej przy ulicy 
Czackiego 1. 9 dostał się zapomocą, dobranego klu­
cza nieznany dotychczas złodziej i już zamierzał się 
□lotnić z tobołkiem, w który rzeczy spaicowal. Spło­
szony atoli przez sąsiadkę, p. S. żonę stolarza, wy­
bił dwie szyby w oknie i'uciekł na ulicę, pozosta­
wiając na miejscu czynu czapkę.

ZllOWU przejechanie. Woźnica dorożki nr. 
134 Leiba Markt, pędząc ze swoim wehikułem, prze­
jechał wczoraj nad wieczorem na rogu ulicy Krętej 
na 10-letniego chłopczyka Karola Ząbeckiego i u 
szkodził go lekko. Zranionego opatrzyła stacja ra­
tunkowa.

Sprzeniewierzenie. O zbrodnię sprzeniewie­
rzenia pieniędzy gminnych wytoczył sąd karny kra­
kowski śledztwo sądowe Leonowi Scheurichowi, 
pisarzowi gminnemu w Półwsiu zwierzynieclciem.

Z Cserniowiec donosi tamtejsza Gaz. Pol­
ska : S k r p n f c c z u k ,  który przez tutejszy są przy­
sięgłych został skazany na śmierć przez powieszenie 
za zbrodnię morderstwa dokonam go na Maiji Miku- 
liak — został przez cesarzs ułaskawiony, a tryounal 
naiw/żczy zamienił mu karę śmierci na dożywotnie 
cicżkie więzienie. Skrepneczuk zostani umieszczony 
w .akładzie karnym w Stanisławowie. — Rozprawa 
przeciw Eugeniuszowi Gey e r o r i  i Annie Łuka-  
s z ó wn e j ,  którzy z 24 tysiącami koron, zdefraudo- 
v mymi na tutejszej poczcie zbiegli byli do Rumn- 
nji, gdzie jednak przyaresztowani, zostań wydani

przez rząd tamtejszy, odludzie się dnia 31 Lo przed 
tutejszym sądem przysięgłych, hczpmw.e przewodni 
czyć będzie wiceprezydent Artymowicz

F ig la rn y  te lefon . Kto uJywa telefonu, wie 
że niekiedy bai dzo trudno zrozumieć mówiącego, a 
zdarza się, iż rozmawiający telefonem zupetaie co 
innego zrozumirli, aniżeli to, co istotnie powiedzia­
no. Mianowicie ten, uo dopiero jest początkującym 
w używaniu telefonu, ma z nim nieraz wielki kło­
pot. Miasto Liebstadt otrzyn alo < z tych dniach połą­
czenie telefoniczae z dalszemi miejscowościami. Pe­
wien właściciel ziemski z sąsiedztwa prosił telefoni­
cznie jednego z tamtejszych kupców, abj mu przy­
stał różnych towarów kolonialnych i przysmaków, 
mających służyć za śniadanie. Nareszcie nadchodzi 
przesyłka do owego właściciela ziemskiego, ale za­
miast zamówionych przysmaków, nadesłał kupiec w 
wielkich pudłach tuzin — nie dających się bliżej 
określić naczyń, służących do wygody. Chwila zdzi­
wienia wśród obecnych — poczerr śmiech homory- 
czny. Kupiec, zapy»any o przyczynę tej omyłki, o- 
świadczyl, że figlarny telefon taką mu wyrządził pso­
tę ; tak on bowiem zrozumiał zamówienie.

Najmniejszy w świecie zegarek. Pewien
zegarmist z w Zurychu w»siawil w oknie swego 
magazynu zegarek wielkości lilipuciej, który wzoudzt. 
zachwyt szczególniej u płci piękaej. Chociaż klejno­
cik ten nie jest do sprzedania, biegi- ocenili go na 
4500 fr., a wątpliwe ni jest, czy artysta, który wy­
konał to arcydzieło, chciałby pu raz drugi się go 
podjąć, chyba pod groźbą utraty wzioku. Z-garectek 
ten przedstawia się w formie malusieńkiej różyczki
0 ruchomych listkach, pośród których 'tryje się mi­
kroskopijny zeg aićczek, zaopatrzony w szkło powięk­
szające, ażeby módz lepiej rozro2niać godziny, które 
inaczej byłyby prawie niewidzialne, cyferblat bowiem 
ma 4Vg milimetra średnicy, mała wskazówka ma 
milimetr długości, a cyfry rzymskie, oznaczające go­
dziny, mają zaledwie */8 milimetra. Za pociśnięciem 
sprężyn] płatki kwiatu rozsuwają się delikatnie i po 
zwalają widzieć lilipuci zegareczek w futeraliku z ró­
żowej emalji.

Pam iątki po nierzczęśliwej Z ostatnich 
cnwil Marji-Antoniny, nieszczęsnej królowej trancu- 
sk ej ściętej z rozkazu rządi pierwszej rewolucji, 
wydobyto na jaw jeszcze jeden szczegół, znaleziony 
w archiwum departamentu Sekwany, a noszący datę 
1-go germinala V roku republiki. Akt dotyczy przeć, 
miotów, znalezionych przy osome Królowej w dniu 
egzekucji. Oto ich spis: 1) mała toaletka ze skóry
zielonej, w której znaleziono nożyczki, grajcarek, 
szczyp :zyki, grzemenie, maleńkie lusterko kieszon­
kowe, pugilare: ik z czerwonej skóry — razem sprze­
dane za pięć franków 75 centymów; 2) trzy ma­
leńkie portreciki w pochewkach ze skory zielonej, 
kształtu małego lusterka kieszonkowego — razem 
sprzedano za 4 fr 40 centymów. W końcu protc 
kołu nadmieniono: ,Ze względu, te nie znaleziono 
nic więcej dc sprzedania, ukończono na tem akt 
sprzedaży i przedmioty znalezione sprzedano razeiu 
za sumę 10 franków 15 centymów. podpisano : Dar- 
doise. Dokument jest autentyczny i formalny.

WllUK infantki. W trapie aktorskiej Maiji 
Guerrero, bawiącej obecnie w Buenos Ayres, znaj­
duje się miody (kochanek* sceniczny Allen Pentins. 
który p-zedtem wysteoywał w Madrycie w teatrzi 
Espagnol i jes lam znaną osobistością. Aktor ten i es' 
synem infantki hiszpańskiej, która w młodości swej 
zrobiła znajomość z pewny ni studentem medycyuy o 
nadzwyczajnych zdolnościach, lecz bez majątku. Ir 
fantka dai a medykowi środki na dalsze kształcenie 
się w zawodzie, ale później Suacila go z oczu
1 umarła. Medyk został sławnym lekarzem w Eelgji 
i zdobył majątek do 15 miljonów franków wynoszą­
cy. Górka infantki, która wyszła za niejakiego Allen 
Perkiusa, żyiąc w niedostatku, nie miała, pojęcia o 
swem pochodzeniu; aż pewnego dnia niedawno, 
otrzymała list od lekarza, w któryn. ją zawiadomił, 
że mając lat 90, żadnych bezpośrednich spadkobier­
ców, spłaca dług wdzięczności swej opiekunce zapi­
sem całego swego majątku. Rolę, arystokraiy-miljo- 
nera, jaką Allen często grywał na scenie, będzie mógł 
dalej w życiu odyywać.

Straszliwy dram at W górzystej miejscowo­
ści Gaineui w Molda-yji utrzymywał niejaki Georg 
Scularie stosunek miłosny z najpiękniejszą dziewczy­
ną wioski Maciorą Camului. Kiedy poszedł do woj 
ska, i aa o się zająć jego miejsce przy pięknej dzie 
wcz/aie dozorcy dóbi Bazylemu Busnioi. Dowie­
dziawszy się o tem Sciuan* opuści* jwój garnizo 
i udał się do Uaineni, oby się Krwawo pomście na 
niewie-nej i uwodzicielu Busmor. ualyrzawsz-  o przy­
byciu 3 ulanego, sap. zągl konie wozu ijwrai i Mi 
riorą ueiekł z wioski, pozostawiając gniazdko pusto



DZIEhNrK POL&Ki z dma 17 sierpni* 1901 r.

Wściekły z <«,zdiości Scularie, zniszczył w dokiiu jBu- 
«oiora wszystko, ec mu poa rękę podpedio, pcw m  
aofdwll konia i puścił się w pogoń za zbiegami. 
Dopadł ich na drodze, na której z obu stron była 
gfębtAa przeps£3 Uderzeniem sieLbfy ro-płutał ma 
riorze głowę, a potem rzucił się na Busniora, kiory 
zj wozu tymczasem zeskoczył. Nastąpiła krótka walka 
między oboma m<;ścryznami i po ch wili oLaj stoczyli 
ai9 na dno przepale, w której znaiez.i ich później. 
% połamanemi kośćmi, przechodzący tamtędy chłopi.

Psy wściekłe.
Ogólnie utarte co jest mniemanie wśród pu­

bliczne sci (a zda sza się czasem nawet spotykać 
z niem w prasie), że wściekliznę u psów, po­
śród wielu innych przyczyn wywołuje także (a 
naw et główcie) brak wody i wielkie upaiy. P o ­
nieważ dowodzenie to jest najzupełniej błędne, 
dobrzfeby było wyjaśnić czytającej publiczności, 
jakie to przyczyny wywołują wściekliznę i przed­
sięwziąć środki w celu uchronienia przed nią 
zarówno nas samych, jak i naszych domowych 
zwierząt.

Dawniej mniemano, te wściekliznę u psów 
wywoływać mogą najróżnorodniejsze przyczyny : 
lilne wstrząśnienia, niemożność zadowoleni a po­

pędów. wielkie upały lub mrozy, picie zepsutej 
wody. ból, gniew itd., lecz od czasów Pasteura 
przyjęto jako pewnik, że wściekliznę u wszyst­
kich żywych istot wywołuje wyłącznie ukąsze­
nie wściekłych zwierząt. Nist jeszcze dotąd nie 
zdołał systemem doświadczalnym wywołać wście­
klizny z przvczyn, powyżej wyliczonych, a r»a- 
przykiad w Stambule, mimo olbrzymich upa­
łów letmch i wielkiej liczby psów na ulicach, 
wypadków wścieklizny prawie nie ma.

Jedynym powodem wścieklizny jest. zaraże­
nie tą  lub inną drogą. Jako niezbity dowód, 
mający zwalić twierdzenie powyższe, przytaczają 
nieraz fakt, że wściekają się często psy, niewy- 
puszczane wcale Doza obręb zagrody lub po­
dwórka. Jes tto jednak dowód bardzo kruchy, 

•gdyż psa takiego mógł niespostrzeżenie ugryźć

szczur, wśiód których w ypadn wścieklizny zda­
rzają się dość często.

Długi ul es cz&ad od chwili ukąszenia przez 
psa wściekłego do pojawienia się pierwszych 
oznak choroby czjsto staje się podstawą tw ier­
dzenia, że ukąszenia nie było, w rzeczywistości 
zaś fakt ukąszenia z powodu przedawnienia zo­
stał zapomnianym lub wprost przeoczonym. 
Okres taki bowiem (obejmnjący czas od uką­
szenia do pojawienia się pierwszych oznak) 
trwa czasem od kilku dni do kilku tygodni, 
miesięcy a nawet lat. Jeśli naprzyklad pies u- 
gryziony został w tylną łap ę , oddaloną od środ­
kowego uerwowegu systemu, to do ujawnienia 
się choroby upiynąć może kilka miesięcy, rek 
lub nawet więcej. Przy ugryzieniu zaś w okolicę 
głowy tj. w bliskości środkowego systemu ner­
wowego, wścieklizna mzwinąć się może już po 
upływie kilku dni. Okres ren u psów trw a prze­
ciętnie od trzecb do sześciu tygodni po ugry­
zieniu.

Ponieważ dowiedziono, że wścieklizna po­
chodzi od określonej trucizny, czyli za razo  i 
powszechnie wiadomo, że żaden zarazek (|uk 
naprzyklad przy ospie i innych chorobach za­
raźliwych) nie może rozwinąć się ani z upałów, 
ani z pragnienia, to byłoby wprost niedorze­
cznością przypuszczać, aby wścieklizna rozwinąć 
się mogła ze wspomnianych na wstępie powo 
dów. Wszystko to dowodnie przekonywa nas, 
że takie naprzyklad, urządzenie poideł dla psow 
na ulicach, jakkolwiek ludzkie i warte zastoso­
wania — w najmniejszym nawet stopniu nie 
chroni ich, a tem samem i nas przed wściekli­
zną. Jedyny sposób zabezpieczenia siebie i do­
mowych zwie^ząl swoich na wypadek wście­
klizny — jest szczepienie ochronne według sy­
stemu Pasteur’a. Sposob zas walk’ z wściekli­
zną jest jeden tylko — energiczne weterynaryj­
ni-policyjne środki, dzięki którym naprzyklad 
w środkowych Niemczech wścieklizna jest obe­
cnie bardzo rzadką cborobą. Rzadko także zda­
rza sie ona w Finlandji, Szwecji i Norwegji 
dzięki tym właśnie także środkom.

Dział ekonomiczny.
-  W ie d e ń  16 sieipnia. Zamknię* .*

0 godz. 2 m. 30. Akcje austi Zohadu kredyt. 
644 5 0 ,  Akcje w ęg. Zakl kred. 650 — , ókJjjc 
Angiobanku 269* , Akcje Uniwibanku 531 '—,
Akcje Laenderbanku 402*— , Akcje .-aa&>e.*tn 
4 i4 ’50, Akcje Bodencredit 859’—, Akcje gai. 
B«nku hipotecznego -  ‘ —, Akcje kolei paiatw.
639' , Akcje kolei poiuan. 90 25, Akcje tramir.
lit. a) 2 3 8 '- ,  lit. b) 234 - ,  Akcje kole’ ttbrtfcai
479* , Akcje ko>ei P ó łn o c n e j----, Akcje kolei
Gzeraiowieckiej —: —, Akcje Alpiny v23*—, 
Akrje Rimi Muranji 4«6‘— , Akcje pragJdego Tl 
warzystwa żelaznego 1.600, Akcje fabryki broni 
— —, Akcje tuieckie tytoniowe 286 —, Oblig. 
węg. ndemn 92;6_5, Renta majo wa 99 0ó Auztr 
rent. soron. 95*80, Węgierska renie aoron 9,3 20 
56 I. listy Tow. kred. zi«nsk. 91*30, t  pro* 
listy Banku kraj. 9 4 —, 4 i pól proc. listy C u k  
kraj. 99*50, 4 proc. listy banki, hipot. 89 50; 
4 i pół proc. listy Baniu hipoi. 97*25, 6 urn
listy Banku hipot. 109' , 4 proc. Gal. oblig. propin
96 35, a proc GiJ poi. krąj. z 1893 r 95 25 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 87'50, Losy i iracki 
99 50, Marki 117 15, Ruble 253 —.

~ W l e a e ń  16 sierpnie K a rsa  ffio łd j 
w i ( dońskiej

Lo»y a) procentowe ; Austr. zakł. kr. z oni. pV. 
< t. 1880 3 proc. — * -  ; Austr. zakł. kr. z. ob. 
sr z r. 1889 3 proc. 254*— ; Tow. żegl. na Dtt 
*aju 100 zł. m. k. 4 proc. 51 0 '— ; Jregulow. Dtł* 
«aju z 1870 100 zł. 5 proc 257' -  : Węg. Banka 
iiip. pc 100 zł. 4 pro'- 242 5G; Pożyczk.- *err 
ortm. po 100 fr. 3 proc. 80*50; Tureckie oM. 
r*rjra. kolej, po 400 fr. 99* — . t>) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16*25; Zakł. kredy*
1 la h. i p. po 100 zi. 390 — ; Glary 40 zł. m. k. 
K 4 ' — : Pożyczki, m. Insbruku 20 zł. 83 '— ; Losy 
u. Krakowa *40 zł. 73*50; Pożyczka m. Lubiany 
-u d  61-25; Ofen 4 ) zł. 158 50; PalfiP* 40 li 
<\ k. 162' ; Czerw, krzyżi austij. iow. 10 d .

48 — ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 25* ; Losy

ą i NAPRZÓD.

wziąć na lep słodkich słówek takiego panicza... Jedz lepiej 
zupę, bo ci ostygnie.

— Gdyby on mi zabrał Marję ! — wołał Cyprjan, ści­
skając rękojeść noża. który zawsze nosił przy sobie.

— Na miłość Boską ! uspokój się, bo jeszcze sprowa­
dź sz na nas nieszczęście — prosiła strwożona Gertruda.

Młody górnik zaczął jeść w milczeniu.
Była tu z nim dziś rano? — zapytał, rzucając łyżkę.
— Była. Kazałam go poprosić do pokoju.
— Gzy wzięła kwiaty, które dla niej zerwałem ?
— Wzięła.
— To moje nieszczęście, żem tylko biednym górnikiem 

— mruknął Cyprjan, opierając głowę na ręku.
— Tak jakgdyby ona była h rab ianką!
— Chciej zrozumieć, matko, że mnie od niego dzieli 

p rcepaść; on stoi wyżej, niż j a !.. Gdybym posiadał wy­
kształcenie 1 Dlaczego nie posyłałaś mię do jakiej szkoły 
w wielkiem mieście, matko ? Zaszedłbym daleko, rozjaśniwszy 
swój umysł, jestem tego pewien.

— Za co miałam cię posyłać do szkoły, dziecko? — 
odparła Gertruda, dotknięta tym wyrzutem — byliśmy za­
wsze biedni, w iesz o tem ; twoj ojciec, górnik jak ty. umarł 
młodo, ja  odtąd musiałam walczyć z niedostatkiem. Jesteś 
niesprawiedliwym, Cyprjanie.

On jej nie słuchał; chodził z opuszczoną głuwą, ze 
zir irszczonemi brwiami, znać było, że wrzał z gniewu.

— Teraz, kiedy przyjechał tam ten, mądry, wytworny, 
piękny, przepaść między nami zwiększy się jeszcze — mov. I 
półgłosem. — Może być, że on o niej nie myśli, że ona go 
nie pokocha, a jednak przeczuwam, że ten człowiek będzie 
przeszkodą do mego szczęścia... Dlaczego ja tak kocham tę 
dziewczynę?

— Masz słuszność, synu, niepotrzebnie przywiązałeś się 
do Marji, tyle jest innych.,. — podchwyciła żywo GeLtruda

NADRZUD. 61

Kiedy otworzono pakę, jednakie pytanie wyrwało się 
z ust Marji i R oberta:

— Gdzie ułożyć książki?
Było tam  tylko sto dwa dzieże ł tomów, ale w Valdurji 

nigdy jeszcze me widziano tak bogatej bibljoteki. Miejscowy 
brygadjer posiadai kilkanaście sensacyjnych romansów, E dw ar­
dowi wystarczało kilka dziel technicznych, Marja zaś miała 
na swoją wyłączną własność ,1 promessi sposi* Manzoni’ego, 
„I miei prigioni* Silvia Pellico, ,1 bozzetti militari* Amicisa, 
„Gerusalemme liberata* Tassa, oraz kilka tomów h 'storji wło­
skiej Cezara Cantu.

Książki Roberta były ozdobnie oprawne, niektóre m ia­
ły prześliczne ilustracje. Wyglądały dziwnie, wśród skro­
mnego, ubogiego prawie przybrania pokoju, mimo to mło­
dzieniec nie żałował, że zabrał je z sobą. Mogą nadejść dlst 
niego chwiie sruutku, tęsknoty, zniechęcenia, a wtedy któż 
go pocieszy, rozerwie, umocni, jeżeli nie wierni towarzysze 
ducha ?

— Każę chyba sioiarzowi zrobić półki, na nieb ułożą 
się książki — doradziła Marja.

Nie mogąc się oprzeć pokusie, wyjęła z paki kilka ksią­
żek, które, po onejrzeniu. złożyła napow rot z największą 
ostrożnością. Spojrzała przytem na Roberta, czy go ta  śmia­
łość nie gniewa.

On sie uśtniecbnął, zachęcając ją  słowem i spojrzeniem.
— Widząc z jaką czcią pani obchodzi się z mojetni 

książkami, doznaje takiego uczucia jak matka, kiedy kto pieści 
jej dzieci

Nie wszystkie dzieła były we włoskim języiru. Marja, 
otworzywszy kiika z nich, położyła je napow rót z westchnieniem.

— Jas to przykro nie znać jeżyków obcych 1 — rzekła 
z żalem.

— Nie uczyła się pani po francusau? — zapytał R o b ert

16
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fm d arc. Rudolfa 10 zl. 58*— ; Sa'nu. *0 d. m 
k. 2 1 6 — ; Pożyctla salcburska 30 zl. 78* ;
Pożyczka St. Genois 40 J .  m. k. 934 — ; Los; 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 391' — .

-  W ie d e ń  16 sierpnia. (Giełda towa 
fOWKt). Cukier surowy od k. 22 ' -  do — • —. Ten- 
dracja słaba. Nafta galicyjska od k. —■— do 
—•—. Tendencja Ł.ezmieniona. Spirytus od koron 
41*80 do—' —. Tendencja niezmieniona.

— r  e r  lin  16 sierpnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 202*75, Staatsbahnj 
187*—, Disconto Comandit 174 75, Berlińskie Tow. 
bandl. 137*25, Laura 184 '40, Bochumery 168 50, 
Kolej poiua. wschodnio-pruska 82*75, Ruble za go­
tówkę 216*20, Kolej warszaw, wied. — • -  , Koiej 
morza Śródziemnego 100*80, Kolej Meridionalna 
183*50, Losy tureckie 101*75, Renta wioska —*-■ . 
gHarpener* kopalnie węgla >55*40, Kolej Marien- 
bnrg-Mlawka 70*60, Konsolidation 289*75, Lom 
bardy 22 - , Kolej henry 87* — , Niemiecki bank 
narodowy 98*Y5, Kanada Profered 106*1.', Akcje 
żeglugi hamburskiej 118*60.

B e r l i n  16 sierpnia Austr banknoty 8525; 
Ip u y tu s  .

- P a r y s  16 sierpnia 3% renta 101 57; 
•4k» —* —.

-• F r a n k f u r t  16 sierpnia. Austr. kredyt; 
202 90; Koiej | aństw. 137*— , Laura 18175; 
Oiscmnto 174*90; Alpiny

N E K R O L O G J A .

t
Marja z Laskowskich Gzaykowska

wdowa po właściciela dóbr, 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 

raricutami, zmarła dnia 15 sierpnia w 47 r życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 sier] nia 19ul r. 

o godzinie 5  popołudniu z domu przy ul. Mickiewicza 
1. 14 na cmentarz Łyczakowski, do grobowca familij­
nego, na który w ciężkim smutku pogrążone dzieci 
krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.

Lwóvv, dnia 17 sierpnia 190t.
„Concordia" A. Karkowski.

Drobne Ogłoszenia
p* (0 halerzy za 10 ryrazów; następni po l*/t hal.

B | . . |  (wielka prjn J.lnla] w Zakładzie kąpielowym św . 
DtloBH Anny (ul. Akadw^iicka L 10) otwarty dla puić.* 
od godz. 6 —9 rano i od 1? w poi. io  8  wieczorem ; dlk 
pań od godz. 9— 12 . w południ). W niedz.„I_, i święć  
basen otwarty tylko dla panów od godz. 6 rano do 3 po 
połndniu. Lekcji pływania udziula ogiarninc wany naucz - 

ai. Kąpiel 25 ct. w abonamencie 20 ct

dobre umie: zezem, we Lwowie dla uczniów  
D ttr U tt  szkól średnich. Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cyj udziela Tabińska, Jaremcze. "73

wizytowe, zaproszenia, karty i lisiy ślubne, wy- 
konjrw; po niskich cenach, zakład artystyczno 

iiiogrtuiczn, Antoni Przyszlak w e Lwowie, ul Lindego 4.

finhailri rezplodowe rasy Bem-S: mentbal ma do zby- 
DHIIaJHI cia zarodowa obora spadkobierców śp. Szadbeja 
w Bohorodyczynie, poczta Ottynia. 774

R m n nPTUkAW średnich znajdzie umieszczenie,
lln ll IIUłHI"'W Opieka męska. Na żądanie konwersacja 
francuska, lub niemiecka. Szczegółów udzieli notarjusz 
Kukawski, Lwów, Teatralna 7. 778

Rinn do sprzedania. Ul. św. Mikołaja 5. 777
uli II

Kauialni1 hit 30, na stanowisku rządowem, z płacą 
Mnttllll 1.600 koron siaiej pensji, z wszystkiemi pań- 
stwowemi, zawodowemi egzaminai. ’, pragnie zawrzeć na 
tej drodze znajomość w celu matrymonialnym z panną 
przyjemnej powierzchowności lat najwyżej z5, z posagiem  
3.000 koron. Fotografje pożądane. W szelkie żarty wyklu­
czone. Adres: „Domator*, poste rest., Przeworsk. 771

P n n ip n lra  ttóra  Skończyła siedroą klasę i kurs han- 
rH H IC lIail) dlowy, a pragnie dalej kształcić się w za­
kresie buchalterji, zwraca się do litościwych serc P. T. 
Publiczności, aby choć w części, małymi datkami przy­
czynili się do ukończenia tej nauki. Łaskawe datki proszę 
josyłać na ręce Administracji.

P ll l iP I lb !  z domów inteligentnych chodzące do szkół, 
rallfC tfR  znajdą umieszczenie, troskliwą opiekę. Ul. 
Halicka 10, II p Fortepian i lekcje w miejscu. 7 75

Pinknu ni DO Doga, czystej rasy, 4 miesięczny, do sprze- 
rUjfi j  / H ł  dania : Łyczakowena 69.

fl „ j j ł  OT g a n ia  ■ fodnym widokiem, składa>ące się z 5 
■- - dużych, jasnych, wygodn/ch ookoi, kn
chni i sp iła m , jest ów ' ryinjw ,» d  1. 8 przy placu 
Ał demickim. Bliższa wiadomość u dozorer. 766

P taU bC 7k8H iR  C£d® ** P^tr°  6 nokoi z __ nem  
IBM IC m U I I D ]  balkon, kuchnia, spiżarnia, strycn pi-
wmca, priczkarma, wodociąg i ogrod od ł-g o  wrześni?
1901 do wynajęcia, Zamojskiego L 3.________________ 768

P r a w n ik  przyjmie lekcję ara/ lub później. Poste les- 
r n t  Hln tante: Augu-t, Podhajce. 757

Praktyczna nauka kroji oystemu francuskiego,
przez F. W wyszła nakładom wydawnictwa „Mód pa­
ry sk ch* Lwów, ul. Akademicka 1. 10. ile na egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hal Z przesyłką 
pocztową 2 kor. 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się

Rpalnnćl* z-iraz do sprzedania w pięknem i snchem  
UwRIHiSu miejscu pod bndowę willi lub kamienicy. — 
K rzyżooa 36, wiadomość tamże. 741

SpiHflPIlinC nnwipćni p° bajecznie niskieb cenach 
V u llo u u || | |G  j iW iu o ir  nabyć można w admninist -..ji 
„!'migusa“ (Lwów, nlica Akademicka 10) a mianowicie - 
HiUó zwycięża, powieść Juijusza de Gastyne cena 30 ct. 

Jast^yuilosu, powieść z francuskiego (25 arkusz; drak. j. 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego, 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać ó ct. za Każdą księżkę. 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należ) 
w markach pocztowych lub przekazem.

llłUMfRtlR z?£y’ Patynę, zl° to . srebro, klejnoty, perły, 
U4JWBHR kupuje po najwyższych cenach Strauch, ju ­
biler, Lwów, Kaźmierzowska 17, I piętro. — Także li­
stownie. _____________________   779'

W llntlfS  po wyJszyra Urzędniku przyjmuje na stancję 
((U  ITR panienki z dobrego domu. W miejscu forte­
pian, konwersacja francuski*.. Udziela równie* lekcyj m u­
zyki i języka francuskiego. Ul. Hofmana 1. 12 II p., przez 
ganek na prawo.

7&mif>nip dwupiętiową kamienicę na dom z ogrodem  
LBIUICIlią 2a dopłatę, lub sprzeaam. Zgłoszenia pod : 
S. B., binro gazet Olszewskiego. 776

gabiuet, przedpokój i kuchnia, II piętro ul. 
i Halicka 1. 5. 772

Odpowiedzialny z a  redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barańsl i

W łaściciele i wydawcy: Dr K Ostaszewski-Barańs».i
Mil ikr i 8p. — Z drakami M. Schmitta i bp.

SDW

62 NArrtZOD.

— Edward zaczął mi dawać lekcje, ale on ma tak m a­
ło czasu, ja zaś nie jestem uczenicą zbyt pojętną.

Gdlyby Edward był obecny tej rozmowie, niewątpliwie, 
ze zwykłą szczerością, sprostowałby słowa siostry: lekcje zo­
stały przerwa"e wyłącznie z winy nauczyciela, który nie czuł 
się na silach prowadzić systematycznej nauki.

— A gdyDyś pani spróbowała brać lekcje odemnie?
— Od p a n a ! — zawołała, uszom własnym nie wierząc. — 

Pan chciałbyś poświęcić się dla mnie?
— Sprawiłoby mi to rozrywkę.
— Jakże pan jesteś dobry! Kiedy...
Urwała i zarumieniła się.
— Dokończę za panią — rzekł z uśmiechem R obert: 

— chciałaś się zapytać, kiedy zaczną się lekcje? Jutro wie­
czorem, bo dziś będę zajęty listami.

Zaraz po wieczerzy Robert udał się do swego pokoju i 
zaczął pisać do matki. Nadziei korespondowania z Lucyllą 
musiał się wyrzec, gdyż pani Julja pod tyra jedynie warun­
kiem obiecała popierać jego sprawę, ale w liście do matki 
ciągle się powtarzało imię ukochanej. Coby powiedziała Lu- 
cylla, gdyby go zobaczyła w stroju górnika ? czy myśli o nim ? 
Następnie opisywał rudzinę, która go przyjęła tak gościnnie: 
Edward ma umysł nieco ciężki i pospolite nawyknienia, ale 
za to posiada złote serce, charakter szczery i prawy. Marja 
jest inteligentną, dobrą i zacną; podjąi się ją uczyć po fran­
cusku, czem sprawił jej wielką przyjemność. Nie jest ładną, 
wygląda na lat piętnaście, choć już ma lat dwadzieścia. Co 
za porównanie z Lucyllą!... Jest jedna* ktoś, co się w niej 
kocna... Robert opisał Cyprjana i starą Gertrudę, która przy­
jęła go bardzo niechętnie, lękając się zapewne, czy nie Dędzie 
Łpóhawodnikiem jej syna do ręki Marji. Co za myśl! Co na 
to  powie Lucyllą? Czy nie bedzie czasem zazdrosna? Lucyllą 
i zawsze Lucyllą! Oddalenie podniecało jeszcze miłość Ro­
berta, miał wciąż przed oczyma obraz ukochanej.

NAPRZÓD. 6 ^

Gdyby nie to, nie mógłby na swój los narzekać; wa­
runki miejscowe były tego rodzaju, że z czasem zdoła się 
do nich nagiąć Tylko powierzchowność jego ulegnie wielkiej 
zmianie, gdyż musi zapuścić brodę; „niimo to będę zawsze 
ładnym chłopcem*, kończył żartobliwie.

Cyprjan powróci! tego dnia do domu posępny i mil­
czący.

— Co tobie? — zapytała matka.
— Nic — odparł krótko.
— Mnie nie oszukasz. Wiem, co ci jest.
Ruszył ramionami.
— I cńa ciebie także wstrętny jest ten panicz, któ-y 

przyjechał z Medjolariu — ciągnęła stara Gertruda. — Musi 
lo być wielki głupiec.

— Wcale nie — niecierpliwie mruknął Cyprjan — i to 
jest właśuie najgorsze. Ten człowiek zostanie z pewnością 
dyrektorem kopalni.

— Więc Selmi dlatego sprowadził go tu ta j?  — rzekła 
zdumiona Gertruda — przypuszczałam, że jest rozsądniejszy. 
I trzyma go jeszcze w domu, obok swojej siostry!

— Co masz na myśli, matko ? — zapytał porywczo — 
czy sądzisz, że Selmi marzy o małżeństwie swojej siostry 
z inżynierem Arconti?

— Być może, ale Gmyli się niewątpliwie. Taki panicz 
miałby się żenić z M arią!... Prędzej...

— Kończ, matko...
— W  każdym razie to bardzo nierozsądnie zbliżać ta ­

kiego drndysa do młodej, niedoświadczone; dziewczyny...
Cyprjan porwał się z miejsca n? te słowa, aż stara 

Gei truda pożałowała złośliwych swoich przypuszczeń i czeiii 
prędzej starała się złagodzić ich znaczenie:

— Nie unoś się, chłopcze, mówi!am ot tak sobie, nr 
wiatr... Marja jest zbyt rozsądną i poważną, żeby się dać


